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W torek.

Jutro, Sta Elżbieta Królowa. 
Wsch: sł: g. 7, m. 44; Zach: g. 4, m. 16.

Dziś Kościół Śty obchodzi pamiątkę poświęcenia prze* 
Śgo S y l w e s t r a  P a p i e ż a  dwóch wielkich Bazylik Chrze- 
ścj-ńskich, to iest Śgo P i o t r a  Xiążęcia A p o s t o ł o w  „a 
W a ty k a n ie , i Śgo P a w ł a  Apostoła na drodze O sty j-  
s k i e j ,  prze* K O N S T A N T Y N A  Wielkiego Cesarza, n a  po- 
Caątk* wieku IVgo wybudowanych. Budowa Bazyliki 
Śgo P i o t r a  podług świadectwa Historyka X. W łady­
sława Ł u b i e ń s k i e g o ,  miała kosztować 40 miljonów czer­
wonych złotych, czyli 800 miljonów zł.  polskich.

Jutro w Kościele parafj.lnym w P o w s in ie , za W i la ­
now em , odhywać się będzie całodzienne Nabożeństwo, 
na cześć Śtej E l ż b i e t y , z  w y  stawieniem N. SA KR A ­
M ENTU, z Kazaniem i Procesjami.

Darowiznę nieruchomości G ro d ź , w mieście W ę g r o ­
w ie, na rzecz konwentu 0 0 . R e fo rm a tó w  w W a r sza w ie ,  
przez Katarzynę A ie lin ę  uczynioną, Rada Administra­
cyjna zatwierdziła. ;

W zeszłą Sobotę, w Kościele X X . K a m ed u ło w  na 
B ie la n a c h , odbył się religijny obrzęd zaślubin Panny 
Ludwiki G odlew sk ie j, Córki JW. Józefa G odlew skiego  
byłego  Prezesa Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, 
W łaściciela obszernych maiętności w Gubernji A u g u ­
s to w s k i e j ,  z Xigciem Adamem Napoleonem M i r s k i m ,  
Właścicielem dóbr w gubernji K o w i e ń s k i - j ,  Synem nie­
gdyś JO. Xcia Staniał: M irskiego  Pisarza Wielkiego W.  
X L Krewni i liczni Pi zyiaeiele obu tych znakomitych 
domów, zasyłali modły aby RÓG Wszechmogący tej 
zacnej parze zsyłał wszelkie Błogosławieństwa, na kto- 
re istotnie zasługuią te miłe Osoby, przez dobroć serca 
liczne Zdobiące przymioty , Dobroczynność. Do tych 
modłów łą c z y ł  swoie czcigodny Kapłan W . Kanonik 
K o tk o w s k i ,  który iako Przyiaciel tych rodzin, przyby ł  
o mil kilkadziesiąt do Wais-.awy, aby pobłogosławił 
ślub tej parze. Lat temu 25, tenże Kapłan dawał ślub 
Rodzicom dzisiejszej Panny młodej, a w 5 lat, Święty
C h r z e s t  tejże; BOG łaskawy zapewne dozw oli, ze
dawać będzie powtórny ślub tymże Rodzicom w cza­
sie srebrnego wesela, gdyż zbliża się ćwierć wieku ich 
wzorowego pożycia. J. st to szczęśliwa wróżba pizy-  
szłych lat i związku L u d w ik i z  A d a m e m .

W ciągu teraźniejszych dni przedadwentowych, ma w
W arszaw ie odbyćsię kilkanaście zaślubin małżeńskich.

O dai w południe Znawcy i Lnbownicy malarstwa, 
n a d e r  zajmuiącą mieli przyjemność, znajdując się w pra- 

■ W  Profesora K o k u la ra ,  który wielu swemi mi- 
su'zowskiemi dziełami przyozdobił Przybytki BOŻE u- 
świetnił galerje obrazami historycznemi i zadziwiał tak 
doskonałem wyk< ńczen iem  iako też najzupełmejszem

podobieństwem mnóstwa portretów, i który znacznej licz­
bie młodzieńców sposcbiących się do malarstwa nadał ta­
lent prawdziwy, a wielu z nich utrzymywał własnym  
kosztem. Ten Mistrz onegdaj w parę godzin ukończył  
portret najdawniejszego zżyiących w Warszawie i w kra- 
iu naszym muzycznego Artysty, Antoniego W e jn e r ta ;  
obecni nie mogli wydziwić się podobieństwu wi/.erunku 
tego weterana, o którym przy tej okoliczności kilka 
szczegółów donosim: Antoni W e jn e r t  urodził się w Cze­
chach}  od dzieciństwa sposol i ł  się do muzyki; gdy miał  
lat 20 przybył do Warszawy. W  Kościele Śgo J a n a  
pierwszy raz dał się słyszeć graiąc na fletrowersie solo 
w czasie Mszy Śej, na której znajdował się Król S tA -  
NiSŁ A W  A u g u s t .  Monarclu zadowolony tym talentem, 
wezwał W e jn e r ta  aby b y ł  iako pierwszy Fletrowersi-  
sta w  królewskiej orkiestrze, w  której Wejnert zostawał 
do śmierci Króla, Opiekuna talentów. W  tydzień W e j­
nert toż solo wykonał w Kościele X X . A u g u s tja n ó w  
w czasie Summy, i zaraz kilkunastu młodzieńców obrało  
tego Mistrza za Nauczyciela, który następnie b y ł  pierw­
szym Fletrowersistą Orkiestry Teatrów Warszawskich.  
W  czasie pobytu Kióla w G ro d n ie , Wejnert b y ł  D y­
rektorem Orkiestry dworskiej. Ma on t-raz lat 93 , ni­
gdy przez całe życie nie chorował, ż y ł  zawsze skro­
mnie i pracowicie, doczekał się pociechy zacnego po­
tomstwa, a lat temu kilka otrzymał emeryturę. B y ł  
także Autorem wielu dzieł muzycznyth; dotąd nieod- 
stępuie go przytomność wszelkich władz umysłowych; 
chodzi dobrze i ma apetytiak w młodości. Przywiózł go 
do Polski lat temu 73, znakomity znawca muzyki, Xżę  
L u b o m i r s k i ,  wówczas Woiewoda Lubelski. (T en  por­
tret ieszcze iest dowidzenia w pracowni P. K o k u la r a ) .

Wczoraj w Redakcji Kurjera od Osoby bezimiennej,  
z ł o ż o n o  dwa zawiniątka ze starą bielizną, i Rubla  
8i-:, dla kaleki S.

Zmarły teraz ś. p. JW . Józef Hrabia K ra s iń sk i, prócz 
wydawania pism czasowych, b y ł  Autorem lub T łum a­
czem dzieł dramatycznych, przedstawianych w Teatrach 
Warszaws: i innych, iak następuie: Z a m e k  n a  C zor­
s z ty n ie ,  opera, z muzyką Kai: K u rp iń sk ieg o } W U ja  
K o w eg o -R o ku , komedjo-opera, z francuz:; S u k n ie  p o ­
życ za n e , komedja; D oktor Ju g o , komedja, tłumaczona  
1832 r . ; K o ch a n y  D z ia d u n io , komedja, przekładana 
18 24r .  ; F ilo z o f u c ie k a iq c y  p rze d  k o b ie ta m i, komedja; 
Cr.zarjo, kom: w 5ciu aktach; M a ła  o m y łk a  a  w iele  
s tra c h u , kom:; D o b ra  p o d  W ie d n ie m , kom: z niemiec­
kiego; L is  w o b ro ta c h , kom:; P u s to ty  h iszpańsk ie ;  
kom:; P a n i M ecenasów a ,  kom: zn ie in iec: ,  1834 r . ,



1478 —

W ie śn ia k , k o m e d ja , tłumaczona 1839 r . ; D w ie ta ie-  
m nice, komedja z francuz." L eśn iczy w  p u szc zy  K ozie- 
ui.ch i'j, opera z m uzy ką  K urpińsk iego , i kilka innych.

O dezw a  do  Szano: P ubliczn ości. Zakończywszy wy* 
danić lOcio tomowego d z id a  Eugenjusza Sue, pod tyt: 
Ż y d  w ieczny tu ła c z ,  winienem oświadczyć najczulsze 
podziękowanie Szanownej i światłej Publiczności, która 
z przechodzącą wszelkie nadzieie skwapliwością, p rz y ­
czyniła  się do ozdobnego wydania t< go dzieła. Pragnąc 
ciągle zasługiwać na łaskawe iej względy, i dla dopięcia 
tego celu pośw ięcając wszelkie usiłowania i pracę w ogła­
szaniu d ruk iem  licznych dzieł iuż oryginalny* h w p rzed­
miocie historji i li teratury kraiowej, iuż tłumaczeń dz ie ł  
najsławniejszych Pisarzy zagrani:, przedsięwziąłem przy­
służy ć  się p rzek ładem  nowego dzieła ien ja /n ego  Sue, 
Siedrn grzechów . Dość lest wymienić nazwisko Autora, 
a każdy dowie się, iż dz ie ło  o lbrzymiego ta lentu, silnie 
rozwiiaiącrgo się na drodze postępu, ieżeii nie przew yż­
szy, p rzynajmnej nie ustąpi w niczern poprzedzaiący in 
iego tworom. W ydan ie  onrgo w ięzyku  polskim, p r z e ­
wyższy taniością wszystkie dotychcz isowe. Cena nie 
oznacza się jeszcze, lecz będzie zależało od liczby P re ­
numeratorów; ci zaś k tó rzy  prenumerowali dzieło Ż y d  
w ieczn y tu ła c z ,  będą  mieli cgłaszaiące się niniejszem 
o x]4 część rnżej od ustanowić się mającej ceny prenum e- 
racy jnej.  Życzący więc z tego korzys tać , zechcą ł ą ­
cznie z biletem wy drukow anym  przy  ostatnim poszycie, 
p rzes łać do moiej Księgarni R u b e l ieden  na rachunek 
prenum era ty ,  z wyrażeniom adresu swego. Bilet ten 
będzie stanowił dowód, że przesyłaiący icśt P ren um era ­
torem na dzieło Żyd wieczny tu łacz, a im liczniej i spie­
szniej takie iednorublowe p rzed p ła ty  w p łyn ą ,  tym cena 
dzieła  stosunkowo 1 ędzie mniejszą. —  S. O rgelbrand.

Ainatorowie W a rsza w sc y  myślistwa przebiegają co­
dziennie pola w obrębie  kilkamilowym miasto nasze 
otaczaiące. Z a i ą c e s ą ,  ale kuropatw k tó rym  mocna zi­
ma zeszłoroczna wielce zaszkodziła, iest bardzo m i ło .  
W  ogólności b rak  zwierzyny niezm ierny. Jak  daleko 
iuż odstąpiono od dawniejszej obfitości poi i kniei , nie- 
ty lko  tu w kraiu ale i za granicą , dowodem iest naj­
lepszym opis polowania Króla A u g u s t a  IUgo w dniu 30 
Października 1750 roku . Tegoż dnia Królestwo Jch- 
mość o pó ł  m li za W arszaw ą zamkoięteini (iako ie na- 
zywaią) łowami dyw ertow ało  się, gdzie spędzonych do 
rozpostartych sieci zaiąców ubito 2 , 6 '4 ,  między któ- 
rerni mi. ł  znajdować się ieden koloru  b łęki tnego; i wię- 
kszeby może ieszcze b y ło  polowanie, gdyby  deszcz nie 
przeszkodz ił  Dla tejże niepogody pryncypalnego ob­
rz ą d k u  w pędzeniu ielenia nie obserwowano i odłożono 
tę uroczystość do dnia 10 Listopada. Na wyż wspo- 
mnionem polowaniu odznaczył się Królewicz X a W E R Y ,  
k tó ry  w łasną  ręk ą  ubił  15 dzików.

v . • *

Spodziewać się należy, że Jutrzejszy w ieczór tań cu -  
ią c y  w R esursie K u p ieck ie j będzie przy jem ny.

W czoraj w Teatrze  Rozmait.ści p rzyw ołani,  po Ż y ­
w ym  N ieboszczyku , W szyscy; po C złow ieku  bez czu ­
c ia ,  JPani Ś liw iń sk a  iJ P .  Ż ó łk o w sk i  po 2-kroć .

Otrzymaliśmy wiadomość o smutnym w ypadku w y ­
darzonym w tych dniach na prowincji; Szewc w y p ę ­
dziwszy swą żonę, w nadziei iż kochanka będzie  zawsze 
mu wzaiemną, przekonawszy się że ona bardziej sp rzy ­
ja Czeladnikowi niż iemu, p o d erżną ł  sobie g . r d ło  no­
żem. —  W ied n e j  z wiosek Gubernji Lubelskiej, W ło -  
ścianka wlewaiąc u k rop  w g a r n e k , p rzypadk iem  opa­
rz y ła  swą C óreczkę ,  k tóra  nazaiutrz żyć przestała .

A n g l ja .—  Admiralicja  o trzym ała  wiadomość, że J. 
C. W .  Wielki Xiążę K o n s t a n t y , W ielk i Admirał Ros* 
syjski,  drugi Syn N. C ESARZA Rossyjsk iego, w p ie r­
wszych dniach bież: miesiąca zawinie do P lim u tu  o k rę ­
tem woiennym, zkąd  uda się do S y c y lj i .  Baron Rruri- 
now  oczekuie w P lim u t  dostojnego Gościa. —  P. IV ag-  
horn  wynurza nadzieię, że poczta z B om baj drogą przez 
T ryest, w przeciągu 21 dni będzie mogła dochodzić do 
L o n d yn u . —  Bank ir landzki podw yższy ł stopę p ro ­
centową z wcxli angiels: na 4, a z wexli u l  ludzkich na 
5 p ro c e n t .—  Ministerstwo uchwaliło zachować do tych­
czasowe prawa zbożowe; zatem cło  wchodowe nie bę­
dzie znies ione ,—  W  kopalni węgli kamiennych w W a r-  
ry ng lon i 5go b. m. nastąpiła straszna cxplozja; przy- 
czein 9 . iu  ludzi utraciło  życie. —  Damy londyńskie  
od niejakiego czasu zamiast szukać przyieinności w  mo­
dnych stroiaeh, p rzy ię ły  za najpierwszą modę spekulo­
wać akcjami na kolcie ż*lazne; sza ł  ich w tej mierze 
pom n,ża  się do zadziwienia.

F rancja . —  Nie potwierdziła  się wiadomość o no­
minowaniu M arszałka B u geau d  (Biużo) Ministrem woj- 
n y ;  8go b. ni. g łoszono, że tert u rząd otrzyma Je n e ra ł  
S t. Yon. Monitor pa ryzk i  zapewnia, że Marszałek  
S ou /l (S u i t)  zachowuie prezesostwo Bady; B iron  M a r-  
tin eau  (M ir ty n o ) ,  Rad a Stanu i S ekre ta rz  Jencralny, 
mianowany Podsekre tarzem  S tanu ;  J en e ra ł  Baron De- 
la ru e  (D e la r ju ) ,  mianowany Dy rek t  'r e m  w ydzi„ łu spraw 
a lg iersk ich ; Jen e ra ł  G azn n , Dowó lzca paryzkiej b ry ­
gady piech >ty, mianowany D yrek to rem  sk ładu  i dzia­
ł a ń  wojskowych w Ministerstwie wojny. Jen e ra ł-  Po­
rucznik  T ug to l (T un io ) ,  ma opuścić k ierunek wydziału 
ai ty lei ji .  —  7go b. in. w rocznicę zgonu Ojca M onar­
chy, odby ło  się ża łobne  N a b o ż e ń s t w o  w  Kaplicy w S . 
K lu . —  P. Thiers od czasu powrotu do P a r y ż a ,  czę­
sto bywa u Dworu. 7go b. in. odwiedził Xcia Join- 
v ille  (Z uęw il)  , aby mu powinszować z powodu szczęśli­
wego rozwiązania iego M s łż o u k i .—  List z A lg ie ru  z d. 
30go z. rn. wynurza n ad z ie ię ,  że powstanie Arabów 
rych łoL tę  Izie uśmierzone. Z l \ in g e r u  piszą 2go z. m . :



Kon ul Jenera lny  angielski P. D ru m m o n d  l l a y ,  w tych 
dniach udaie się do Fez z podarunkami dla Sultana 
A b d e ra h m a u a .  Z G ib ra lta ru  usilnie doradzają Emi­
rowi, aby tymczasowo schronił się do Z a h a ry .  —  Fran­
cja i Anglja m iią  jednocześnie ale odosobnione wypra­
wy wysłać do M a d a g a sk a ru ,  celem zniewolenia /L w a -  
sów  do nadania większych przywilejów E uropejczykom .
—  W  ciągu up łynionych lat Srniu, uwolniono 6 ,0 00  
więźniów galer, z tych 1,700 powtórnie skazano; z wię­
zień centralnych wypuszczono 5 5 ,000  osób, z k tórych 
16 ,000  powtórnie skazano .—  T e leg ra f  e lek tryczny  m ię ­
dzy P a r y ie m  a R u a n ,  iuź iest czynny. —  Prefekt de­
partamentu S zer , 4go b. m. odwiedził Hrabiego M on- 
te m o li / i , Syna D on K a r o la , z powodu iego imienin; 
wszystkie władze miasta posz ły  za tym  p rzy k ładem .
—  Robotnicy ciesielscy wrócili do pracy. —  Margrabia 
Ferriere  ( F e r j e r ) ,  k tó ry  przed k ilku  dniami p rzy b y ł  
z raty fikacjami trakta tu  z C h in , mianowany będzie spra- 
wuiącym intere: przy iednym z Dworów niemieckich. —  
Niedawno w iednein z miast Francji,  m łody  E onow ał 
lecząc konia na n o sa c izn ę , zaraził się nią niebezpiecznie.

H iszp a n ja .  —  Dziennik ministerjalny P o sd a ta  o- 
świadczył, że kwestja o zaślubiny Królowej, iest spra­
wą pryw atną  Monarchini; inne pisma żywo przeciw te ­
mu twierdzeniu powstaią. —  Kortezy są zwołane na 15go 
Grudnia.  —  Jen e ra ł  N a rw a ez  30go z. m. rano p rzy ­
b y ł  z licznym orsz kiem d o  k o s z a r  S ^ o  F e r d y n a n d a ;  
a z*stawszy Pułkow nika  S o le r  swoiogo przyjaciela ina- 
szeruiącego z p u łk iem  na Mszę p o d łu g  przepisów s łu ż ­
by (chociaż miał rozkaz  aby czek a ł  na Jen e ra ła )  ode- 
t r a ł  mu szpadę przed frontem i zanominował Dowódzcą 
p u łk u  Pułkow nika  O rtegę , k tó ry  niedawno iako are- 
sztant sprowadzony b y ł  z S a ra g o sy . —  Minister sk a r­
bu wy s ł  ł  u- zędoika z ważneini zleceniami do P a ry ża .

N iem cy . —  -1 • C. W . W itdka  Xięźna I I e I .e n A  w  fP ie -  
d n iu  swój pobyt przez 3 dni p rz e d łu ż y ła ,  z powodu 
imienin N. Cesarzowej Matki Austrjackiej. —  Znowu 
w F r a n i  fo r c ie  g łoszą, że I z ra e lic i  usiłuią szabas  p rz e ­
mienić z Soboty na Niedzielę.

l i  l o c h y .—  Król N e a p o li ta u sk i  25go z. m. zawi­
n ą ł  parostatkiem do P a le r m o ; na tę wiadomość N. 
CESA RZ Rossyjski u d a ł  się niebawem do pałacu Kró­
lewskiego, a kazawszy Hrabi P o to ck iem u  powitać K ró­
la F erd y n a n d a  na sta tku , polecił mu zarazem oświad­
czyć, że oczekuie w pałacu K m lew s : ; Xżę L u d w ik  
z swoią M . łżonką  i Xźę F r a n c is z k  d i  P a o lo  Hrabia 
T r a p a n i  towarzyszący K ró lo w i,  wrócili z N. Cesa- 
rzem  do O livuzzo , g Izie N. C E S \R Z O W A  ich przyj-  
ino wała. Dostojne osoby neapolitańskie u d . ł y  się po­
tem do miasta ,  a wróciły po cywilnemu na obiad. 
Stan zdrowia N. Cesarzowej polepszy ł się iuŻ o tyle, 
że 25go z. m .  po po łudniu  w to w arzy s tw ie  N . C esa­

rza, bez innej pomocy, m^gła przechadzać się w ogro ­
dzie, a 29go z. m. o 8in-j rano widziano ią w czarnej 
sukni porannej i lekk im  słomianym kapeluszu, uda- 
iącą się ze swoich pokoiów do ogrodu, gdzie N. 
Cesarz ią oczekiwał. W  Niedzielę 26go z, m. n a j .  
p ięknie j-z i  sprzyi ła  pogoda; ludność P a lerm a  w strzy­
mana k ilkoduiow em i deszczami, tłumnie udała się do 
O livuzzo . Miejsce było  za ciasne dla ekwipażów bo­
gatych, a przed pałacem mieszczącym rodzinę Cesar­
ską , Lud tłumnie b y ł  zgromadzony. Dostojne stad ło  
Cesarskie, W ielka  Xiężniczka O lgA  i Xżę A lb re c h t  
P ru sk i  ukazali się na balkonie, uprzejmie witaiąc Pu- 
bliczność. 27go z. m. w południe ,  dostojne Osoby u- 
dały się na przeiazdkę do willi F a v o ry ty ,  na śuiada- 
nie. Kroi Neapolitauski z Hrabiami A q u ila  i T r a p i - 
n i ,  oraz M T ż o n k ą  pierwszego, poiech ił  do O livuzzo  
po rodzinę Cesarską. Po śniadaniu, dostojne grono 
zwiedzało ogród i park i .  Ochoczo i wesoło p rz e p ę ­
dzono popołudnie ,  wszelką e tyk ie tę  usunięto, wszyscy 
obecni byli wiejsko u b ra n i ,  W ie lka  Xżniozka miała 
kapelusz słomiany a lla  K o n ta d im ;  willa leży w n a j .  
piękniejszej okolicy, śród lasków oliwnych, p om arań ­
czowych, cy trynowych i innych południowych owo­
ców; wysokie góry , mianowicie P elleg ryn o  od s trony  
pó łnocnej ,  M o n d  c li o od strony północno zachodniej i 
G ilrp ro  od południa ,  tworząc tę dolinę, zasłaniaią ią 
od burz północnych i północno-zachodnich, oraz od 
iarow  S y ro k k a .  W ieczorem  towarzystwo b y ło  z po­
wrotem w P a lerm o . 28go z. m. N. C ESA R Z  b y ł  za­
trudniony w O livuzzo ;  tymczasem N. C E S A R Z O W A  
i inne Damy z Xciem S erra  d i  F a lko  zw.iedzali ce l­
niejsze Kościoły. 29go z. m. u stóp góry P elleg ryn o  
odby ły  się manewry załogi. Xiążęta S a r d y ń s c y  nie 
mogąc znal< źć przyzwoitego mieszkania w p rzep e łn io ­
nych hotelach P a le rm a , pozostali na swoim paros ta t­
ku ,  a 2 7go z. m. w nocy o d p ły n ę l i  do N ea p o lu .

R o zm a ito ś c i.—  Do K rakow a  p r z y b y ł  teraz P. P a - 
rys- W irtuoz  na skrzypcach , i wkrótce ma dać ko nce r t .  
—  Młoda, ładna Dama w L o n d y n ie  zakupiwszy nu ty  
w składzie  muzycznym, chcia ła  iuż wsiąść do poiazdu; 
w tern przypom ina sobie prześliczną a r j ę ,  k tó rą  s ł y l  
szała w najnowszej operze; wraca więc do sk lepu  i rze ­
cze do młodego S ub jek ta :  »Zapomniałam ieszcze coś.”  
»CÓŻ ta k ieg o ?” »Proszę mi dać P oŁegnaw cze poca­
ło w a n i  e.”  Młody S ub jek t  odpowiedzi,  ł : »Ł.atwo to 
zapomnienie naprawić i w y c im ą ł  najserdeczniejsze po­
całowanie na ustkach prześlicznej Damy „J . 
śmiesz bezczelny ]”  „Pani kaza łaś .”  „Arji żąda łam , 
k tó re j  treść tak s.ę zaczyna.”  „Pros w ^
znałem  tej arji.  Pocałowanie iednak nie by ło  p ło n ­
n e  gdyz młoda Dama n iezadługo została żoną tego 
qsiuznego oubjek ta ,  —  W  teatrze D ru ry  L a n e  w Lon~
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d y n ie , ma być wkrótce przedstawioną now? opera P. 
C a'lace. pod tyl: D on C ezar de  I la z n n ,  treści znane­
go u nas d r a m a t u .—  H o ssyn i w tych dniach ma p r z y ­
być do P a r y ż a .—  W  D a r lin g to n  w A n g l j i  iest na- 
g iobek  wspólny 3ch braci i h dńej s ios t ry, których 
wiek wynosi ł  88 , 8 8 ,  89 i 85 t- t. R^zem zatem 
mieli  lat 350.  —  Na drodze żelaznej B ra jto n sh ie j  
iuż  urządzono osobny wagon dla J3,.m, k tór e podró- 
żuią same bez towarzystwa mężczyzn.  Iło tego wagonu 
iedynie  p ł eć  żeńska iest przypuszczaną.

PRZYJECHALI do W ARSZAWY.
Garłow Anna Pułków: z Petersburga; Kozłowski Jerzy Lek:  

z Krakowa; Lentz Aniela Oby: z Poznania: Liders Kar; Maior  
i Listerlin Achiles Oby: z Petersburga; Małachowska Lud: Iłr: 
z Bialaczewa; Peltelrc Frań; Oby: z Auslrji; W ężyk  Igo: Oby: 
z W ólk i .  (G. P )

■ > O X I E § I ł ’. \ ł A .
SZAFA iesinnuwa w bardzo dobrym stanie, mngąm służyć  

do Magazynu Mód luli na iaki innv użetek; oraz SZYLDY  
Ma gazy nowe górne i boczne, zupełnie nowe, z których < sta- 
tnie s łużyć mogą dla krawca Damskiego są z wolnej ręki 
do sprzedania. Wiadomość w domu daw: Mikulskiego przy  
ulicy Bielańskiej i Senatorskiej, w Handlu Saskim.

Dnia 17 b. m. w południe, idąc ulicą Wjerzbo-  
wą na Senatorską, zgubione zostały O k P L A R Y  
w srebro oprawne- Znalazca raczy oddać ped  

r 1348 przy rogu ulicy Królewskiej i Mazowieckiej , na do­
le po prawej ręce ml frontu, zn nagrodą z ł .  5.

Milę od Nowi g ieorgiewska w Gub: i Obwo­
dzie Płockim, we wsi Błędów ek, iest do w y ­
puszczenia w dzierżawę wieczystą czynszową,  
W IA TR A K  zupełnie nowy, z całem zabudowa­

niem gospodarskiem, z gruntami Lub bez , gdzie się zakłada 
osada Starozakonnych. W iadomość na miejscu.

Dwa P A N T A L JG N Y , ieden o 6 oktawach, dru­
gi o pół 7ej, są do sprzedania lub naięcia pod 
Nr 617 przy ul: Danielew iczowskiej,  w pałacu 
Bibljoleką Załuskich zwanym, w oficyuie przy 

bramie, na Im piąlrze-

%  Do Fabryki Karmelków i wszclki li wyrobów C u k ie r - ^  
^ n ic z y c h ,  przy ul cy Krako:-Przednie Nro/ISi), >vprost Sa-yk 
'jaskiego Placu, potrzeba dwóch CHŁOPCÓW  do praktyki,JT 
«rz porządnego domu i dobrego pro w adzenia się -— W tejże 

Fabryce wiadomość o w io n ię c iu  2<li 'SK L E PO W  z S ta n -^  
^ c j ą  i Kucjinią, oraz Piwnicami, od Nowego Roku, £
s p  E- C ic h o c k i  i A c m \t; , %

Dwa P A N TA L JON Y , Jeden mahoniowy Fabry­
ki Bucholtza? 2gj brzozo wy, Fabryki Troschla,  
ob3 w dobrym stanie, są do sprzedania w domu 
Nr 825 i 6 przy ulicy Ogrodowej, naprzeciw  

Białej .
Ę t . f i S h J S n  l r i ^ \  JS t  t W f k 'fejh' t Jfgrrni ■IHFrT'1 lt T£=rri ̂
JCj OSOBA uzdatniona, mająca pozwolenie od Rządu dojjjjj 

udzielania Muzyki na Pantaljouie, życzy umieścić się zeJP 
= vvszystkiem do Dzieci . Osoby clicące zaszczycić ią swemCj 
|zaufaniem, raczą zostawić swój adres przy ulicy Krako:-j ||  
^Przedni: Nro 4 It ,  na dole od frontu w Magazynie JY]ód,|“

es i^pi- * tg j

% Do Składu W in i Korzeni A- Koęlichenef. przy rogu ulic ̂  
' Długiej  i Przcia/d, nadszedł transport śv» eżych F 1 G *  
USuItaiiskhh, Ś L I W E K  Greckich, J A B Ł E K  T y r o ls k ic h .#  
f  R O D iE Ń K Ó W  MALAGA i O H Z E C H O W  Tiirćckich %

W  odległości  kilku wiorst od kolei żelaznej,  
w mieście Haudloyveni, iest do zadzierżawienia  
OGRÓD duży owocowy i warzywny. O gro­
dnik, znaiący dobrze swą sz tukę,  może p o z y ­

skać tę dzierżawę pod łagodnenii warunkami. Bliższą infor­
mację powziąść można codzieó rano do godziny 9, a p o p o ­
łudniu około godziny 2ej,  pod Nr 2643 przy ulicy Marjen- 
sztadt, na Im piątrze przy schodach.

%  Skład Korzeni i W in  M. K irC o w , przy ulicy Kra 
mt kow skic - Przedmieście, odebrał ze świeżych Bakalji: j  
J F I G 1  S U Ł T A Ń S K 1 E , ŚL IW K I GRECK IE, S L I W K l l  
f  F R A N C U Z k lE ,  RODZENKI M ALAGA, oraz J A B - L K a S
J t y r o l s k i e . %
& ^ 6 0 - s  ^ j

W  duiu 1 4 /2 6  Listopada r. b. o gódz: 10 z rana, sprzedane 
zostaną nad W isłą  , przy Ogrodzie Zamkowym, przez pu­
bliczną licytację, PALE wydobyte z W is ły  po dawnym M o­
ście, wprost ulicy Mostowej; a mianowicie Pali brxostowych  
sztuk 3 ,  Oszacowanych na Rsr. 3; dębowych 6, oszacowa­
nych na Rsr. 2 k. 70; i sosnowych 3, oszacowanych nakop. 45; 
razem Rsr, 6 k. 15. Chcący licytować, złożą na wadjumpo  
Rsr. 1. Kupujący, obowiązaui będą zabrać z miejsca nabyte 
Pale w przeciągu tygodnia.

Trzy  K O N I E  rosłe,  młode, są do sprzedania 
A przy ulicy Dziekanka pod Numerem 2668. Wia-  

domość bliższa o nich powziętą być może u Stan­
greta Jak oba.

% JMam zaszozy t uw iadomić Szano: Interesentki, iż sposo- "" 
Ę bem najłatwiejszym wykładam wyższą NAUkEt KROJU  
%z miary i robienia w szelkich Ubiorów Damskiih, tak zimo- 
l e w y c h  iako i letnich, p o d ł u g  najśw ieższych żurnali,a szcze J  
O góln ie j  Sukien,Szlafroków % rozmaitemi stanikami których  
% się nietylko nie przymierza, ale i w nic/em nie poprawia. /̂ 

Każda Ós oba do tego prawdziwą chęć maiąca,w dniach 15 u% 
^ w y u c z o n ą  będzie,  za co zaręczam, » leiłno z ubii rów n a ^  
© próbę zrobić sobie u mnie może.  Mieszkam przy ulicy c 
^ K ró lew  skiej Nro 1072, njbpk Kościoła Ewanielic: , w kamie 

nicy narożnej. Wszakże iuż w iele  z  Uczennic moich, Ma- c

wi
gazyny Ubiorów pozakładały i obowiązek Panit n do r o - ^  

^£bot  przy ię ły .  W krótce  złąd wyiadę, udaiąc sie przez i/li 
J^Pułlusk i P łock  w dalszą podróż.  l e k i n IJ irc s z ,  %
f. &  <&■ d

Jest do sprzedania para KON! kasztanowatych, 
pod Nr 1032 przy ulicy Grzybowskiej.  W ia ­
domość bliższa u Fabrykanta Piwa, pod tymit; 
^reni.

Zt ł\aiLtóT{u Z leceń  p r z y  u l: W ie rzb o w e j K r  4 7 S  c. 
DO R O ŻK A , Kiszką zwana, zupełnie w dobrym stanie, z 

powodu wyiazdu, iest za mierną cenę do sprzedania. W ia ­
domość przy ul: Elektoralnej pod Nr 786, u Siodlarza Or­
łow sk iego .

Dziś rano ciepła stopni 6. W czoraj w południe 7.
T E A T R  ROZMAIT:, Tutro, 12ty raz Z e tn s ta  z<i 771 n r .  Z c i' 

bawą Taiiccrs^ia.


